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S N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokośoi 

przyjmują, się tylko w expedycyl.
ćwiereroezme dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 

na całe Prusy 2 tal.

Brakiem i n&kisdem Drukarni Hadwornój W. Dackera i Spółki w Doznaniu, — Eedaktor odpowiedzialny: H. Kamieński w Poznania

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  2.  W r z e ś n ia .  —  Cesarz  i c e sa rzo w a  p rz y b y l i  do  B iarritzu .
P a r y ż ,  3. W rz e śn ia .  —  Dzisiejszy  M o n i t o r  d o n o s i ,  że jene ra lne  g u ­

b e rn a to r s tw o  A lg iery  i zn ies iono ,  a n a tom ias t  u tw o rz o n o  naczelną kom endę  sił 
l ą d o w y c h  i m orskich . K om en d a  ta  naczelna ma c h w y c ić  się p o t r ze b n y ch  ś r o d ­
k ó w ,  do  u t rzy m an ia  p o w ag i  cesarza  i zabezpieczenia p r a w  w y k o n y w a n ia .  N a ­
czelne d o w ó d z tw o  o d dano  je n e ra ło w i  Mac M ahonow i.

P o c z d a m ,  2. W rz e śn ia .  — N ajj .  k ró l  i k ró lo w a  wrócili  z T eg e rn seo  na 
zam ek w  Sanssouci .

B e r l i n ,  3 .  W rz e śn ia .  —  J .  kr.  w. książę  p ru sk i  b y ł  dziś z ran a  na  m a ­
n e w ra c h  k o r p u s o w y c h  na polu  tempelbofskiera,  s łu ch a ł  potem  re fe ra tu  m inistra  
sk a rb u  i p rz y jm a w a ł  następn ie  naczelnego prezesa  F io ttwella .  O godzinie  2ej 
p ra c o w a ł  z prezesem  m in is te rs tw a.

—  F r a n k f u r t e r  P o s t z e i t u n g  pisze z B e r l i n a : poczyn iono  w szy s tk ie  
p rz y g o to w a n ia  ua  zw o łan ie  se jm u  walnego  w  przec iągu  czasu  p ra w em  p rz ep i ­
san eg o ,  (a więc  od  p o czą tk u  L is topada  do p o ło w y  S tyczn ia) .  J .  kr.  w. książę  
p ru sk i  w y je d z ie  do  W a r s z a w y  w  d n iu  21 .  W r z e ś n ia  i zabaw i  tam  kilka dni,  
tak  źe  zk o ó ce m  bieżącego miesiąca p o w ró c i  do Berlina,  pon iew aż  w ażn e  s p r a w y  
r z ą d o w e  w y m a g a ją  j e g o  obecności w  stolicy.  Co się ty c z y  rco rgan izacy i  szkó ł  
w o j s k o w y c h ,  taż  gaze ta  pisze co n a s tę p u je :  p lan n a u k o w y  w zak ładach  w o j ­
s k o w y c h ,  w y p r a c o w a n y  p rzez  j e n e r a ł a  p o ruczn ika  v. Peu c k e ra  w k ró tc e  z a p e ­
w n e  zostanie p o tw ie rd z o n y m  przez  J .  k r .  w . księcia prusk iego .  Z m ia n y  jak ie  
w  nim z ac h o d zą ,  d o ty c z ą  lepszego upo sażen ia  nauczycieli  w o jsk o w y c h  i u w o l ­
nienia ich od z w ią z k u  z p u łk a m i ,  ab y  byli  niezawiśli  od d o w ó d z c ó w  p u łk o ­
w y c h ,  k tó ry m  s łu ż y ło  p r a w o  p o d o b n y c h  oficerów o d k o m en d e ro w a n y ch  do 
udzie lania  n a u k  po zak ładach  n a u k o w y c h ,  o d w a ly  wania  ich n a p o w r ó t  do  s łu ż b y  
p u łk o w e j ,  p rzez  co udzielanie n a u k  d o z n aw a ło  p r z e r w y .  Ż  tego p o w o d u  
nauczyciele  w o jsk o w i  b ę d ą  nosili o d rę b n e  m u n d u r y ,  a nie p u łk o w e  i j a k  d a ­
wnie j  w  sku tek  zas ług  odznaczani  p o su w an iem  na w y ż sz e  s topnie.  K ażde  t r z y  
k o r p u s a  armii b ę d ą  m ia ły  o so b n ą  szko łę  w o je n n ą ,  je d n a  z n a jd o w ać  się będzie  
w  P o czd am ie ,  d ru g a  w E rfu rc ie  i trzecia w  Głogowie .  S z k o ła  a r ty le ry i  b ę ­
dzie  wcieloną  do ty c h  s z k ó ł ,  a w m ie j s c e  tu te jszej  sz k o ły  wojennej  będzie z a p r o ­
w ad zo n a  akademia w o jsk o w a .  P o m y l i ły  się o w e  dzienniki,  k tó re  u t r z y m y ­
w a ły ,  że w szy s tk ie  sz k o ły  d y w iz y jn e  b ę d ą  um ieszczone  w  zam k u  wielkich mi­
s t r z ó w  z ak o n u  niemieckiego w  M alborgu .  P r a w d a  że tak ą  m yśl  p o w z ią ł  król  
Jm o ś ć  w  osta tnich czasach sw o je g o  r z ą d u ,  ale p rzec iw  tem u o św ia d c z y ły  się 
w szy s tk ie  w ład ze  w o j s k o w e ,  a mianowicie  p rz e ło żo n y  nad całem w y c h o w a ­
niem m łodz ieży  w o jsk o w ej .  P la n  ten zap e w n e  p rz y jd z ie  do sk u tk u  w  p r z y ­
sz ły m  ro k u  d o p ie ro ,  p o n iew aż  w y d a tk i  większe  na  te szk o ły  p o w in n y  b y ć  p o ­
tw ie rd z o n e  p rzez  izby sejmujące .

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Dzienniki d onoszą ,  źe  na m a n e w ra  w o js k  
ro sy jsk ic h  pod  W a r s z a w ą  z g ro m a d z o n y c h ,  ma także cesarz  Napoleri p r z y b y ć .  
N adzie ja  ta pokaże się z a p e w n e  p ło n n ą ,  jak k o lw iek  cesarz  N apoleon  lubi 
p rz ez  sw e  n iespodziew ane  w iz y ty  n a d a w a ć  sw oim  p o l i ty czn y m  kom binacyom  
siłę  i zapew nić  im p o m y ś ln y  skutek .  Do tej w iadom ości  dała  z a p e w n e  p o w ó d  
wielka z aży ło ść  t rw a ją c a  od  ro k u  m ięd zy  gab ine tem  p e te r sb u rg sk im  i p a ry sk im .  
Dzienniki p o d a ły  także w ia d o m o ś ć ,  że J k r .  w .  książę  p r u s k i ,  j ak o te ź  je d e n  
z a rc y k s ią ź ą t  a u s t ry ack ich  b ę d ą  n a  w a rsz aw sk ich  m anew rach .

W  W ie d n iu  og łoszono  z u p ragn ien iem  oczekiw ane  cesarskie r o z p o rz ą d z e ­
n ie ,  co do  w y k o n a n ia  u k ład u  m on e ta rn eg o  z d. 24 .  S ty c zn ia  1 8 5 7  r. ze w z g lę ­
dem na  bank n a r o d o w y  a u s t ry ack i .  S p o d z ie w a m y  s ię ,  źe po  cesarskim  ro z p o ­
rząd zen iu  n as tąp i  jeszcze  d e k la ra c y a ,  bo w p i e rw sz y m  zn a jd u je  się  wiele miejsc 
c iem nych  i n iepew nych .

Z e  S zw a jca ry i  dochodzi  w ia d o m o ś ć ,  źe d w ó r  papieski w  R z y m ie  z e z w o ­
lił na  ogłaszanie z am bon  zapow iedzi  p rzez  d u c h o w n y c h ,  j a k  to daw niej  b y ­
w a ło .  S p ó r  więc o m ieszane m a łż eń s tw a  zosta ł  p rzez  to za ła tw io n y .

W  flaadzc  zam knięto  na d n iu  28 .  S ie rp n ia  posiedzenie s t a n ó w  jen e ra ln y c h .
E u r o p a  coraz  jaśn ie j  ro z p a t ru je  się w  o g ro m n y ch  postęp ach  jak ie  R o sy a  

czyni  w s k u te k  n o w y c h  t r a k ta tó w  z Chinam i z a w a r t y c h ,  a  mianowicie co do 
us tanow ien ia  g ran icy  m iędzy  Chinami i R o s y ą  i co do s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  
i po l i tycznych  m iędzy  temi na rodam i.  T i m e s  n iespuszcza jący  z oka R o sy i ,  
m ó w i  o tym  trak tac ie :  R o sy an ie  i A m e ry k an ie ,  k tó r y c h  branie  się pod  w z g lę ­
dem w o je n n y ch  w y p a d k ó w  tak m ało  b y ło  g o d n e ,  o t rzym al i  w y n a g ro d ze n ie  za 
go r l iw ość ,  z j a k ą  o d g ry w a l i  ro lę  p o ś re d n ik ó w  p o k o jo w y ch .  G d y  ty lko z a ­
wdzięczali si łom w o je n n y m  angielskim i f ran c u sk im ,  źe C h ińczykow ic  cierpieli 
ich obecność,  o t rzym ali  za sw o je  s łu ż b o w e  ty lk o  us i łow ania ,  t r ak ta ty  j a k o

n a g ro d ę .  N iewierny do tąd ,  j a k  daleko się ro z c iąg a ją  poczynione  koncesye.  Ale  
też n iewiele  na  tem  za leży ,  bo Anglia  i F r a n c y a  są  w  połączeniu  z b y t  silne, 
ab y  sobie p o z w a la ły  z aw a lać  d ro g ę  pośredn ikom . T y m c z a se m  ó w  u ło ż o n y  
i ł a g o d n y  R o sy a n iu  w  sw o im  b e z w ła d n y m  m a ły m  p a ro w c u  na Pe iho  b y ł  ua 
p ó łn o c y  r y c z ą c y m  ty g ry s e m .  J a k  się zdaje  z a w a r ł  j e n e ra ł  M u ra w ic w  w  j a ­
kimś d n iu  m a jo w y m  z d w o re m  pekingsk im  b a rdzo  w a ż n y  uk ład ,  k tó ry  nie zo ­
s ta w a ł  w  żadnej s tyczności  ze w sp ó łd z ia łan ie m ,  z jak ie m  się narzucił  h rab ia  
P u t j a t y n  lo rdow i Elgiuowi.  P rz e d  t rak ta tem  m a jo w y m  stan o w ił  łańcuch  w y ­
sokich g ó r  na  5 0 0  mil angielskich na p ó łnoc  od p o łu d n io w eg o  s k rę tu  A r a u r u  
g ran icę  ra iędy ch ińską  Mongolią  i S y b e r y ą .  W s k u t e k  dz ia łań  w o jsk o w y c h ,
0 k tó r y c h  mało j e s t  w iadom em  w  E u ro p ie  i o k tó ry c h  z p e w n y c h  ty lko  miejsc 
g a ze ty  pekiugskie j dowiedzie l iśm y się ,  gdz ie  m ó w ią  o broni i p ro ch u  p o t r z e ­
b n y c h  na odparcie  napaści b a rb a rz y ń c ó w  na M o n g o l ią ,  zajęli  R o sy an ie  całą  
p rze s t rz eń  m ięd zy  ow em i g ó ram i  i A m u rem .  P r z y z n a ć  m u s im y ,  źe  m ało  
w iem y  o w ażnośc i  ty ch  posiad łośc i ,  k tó re  s tan o w ić  o d tąd  b ę d ą  p o d s ta w ę  da l­
sz y c h  napaści ro sy jsk ich .  Ja k a k o lw ie k  j e s t  w a r to ść  ty c h  wielkich ziem ch iń ­
skich w  M ongolii,  r zeczą  j e s t  przecie p e w n ą ,  że ziemie te p rzesz ły  przem ocą  
w  posiadanie  rosy jsk ie ,  k tó re  im te raz  t r a k t a t  z a w a r ty  z Chinam i w  jak ichś  
dniach m a jo w y c h ,  o k tó r y c h  p e te r sb u rg sk a  gaze ta  poszczególnie  n iew spom ina ,  
w a ru je .

 ̂ Mróiestwo IPolsMe.
W a r s z a w a ,  31 .  S i e r p n i a . — N ajj .  P a n ,  zgodnie  z wnioskiem k s .n a m ie ­

s tn ik a ,  d o zw o li ł  z n a jd u jąc em u  się w e  F r a n c y i  w y c h o d ź c y  polskiem u K o n s ta n ­
tem u O b u c h o w s k ie m u ,  p o w ró c ić  do  K ró le s tw a  P o lsk ieg o ,  na  zasadach  u k a zu  
z d. 27 .  M aja  1856 .

—  R o k  d w u n a s ty  u p ł y w a  j a k  A le k sa n d e r  W e j n e r t ,  m ag is te r  obojga  p r a w
1 n auk  a d m in is t r a c y jn y c h ,  k o n se rw a to r  ak t  d a w n y c h  m iast W arsz a w y ' ,  r o z p o ­
czął  w a ż n ą  publ ikacyę  p. u. " S ta r o ż y tn o ś c i  W a r s z a w y « .  P i e r w s z y  tom  w y ­
da ł  w  r .  1 8 4 8 ;  o czy w iśc ie ,  źe  n a k ła d u  z w ró co n e g o  nie m ia ł ,  r a z ,  źe to b y ł y  
czasy ,  w k tó ry c h  w szy s tk ie  u m y s ł y  z w ró co n o  b y ł y  na  w y p a d k i  eu ropejsk ie ,  
p o w t ó r e ,  źe p rzed m io t  sam p o w a ż n y  i suchy'. Nie z ra ż o n y  tem  w y d a w c a  w y ­
t r w a ł  na  d ro d ze  s w o je j ,  i d o p ro w a d z i ł  obecnie do  VI. t o m u ,  z  k tó ry m  z a m y k a  
tę  p ub l ikacyę .  P o m ięd z y  w a żn y m i  dla d z ie jó w  miasta  naszego  m a te ry a łam i,  
k tó re  tom  ten  o blisko 5 0 0  st ronn icach  o b e jm u je :  zajm ującem i są  szczególniej 
op isy ,  k o lum ny  Z y g m u n ta  III. p rzed  zamknięciem k ró lew sk im  i p o są g u  K o p e r ­
nika. D o  wiadomości o p o są g u  Z y g m u n t a  III. są  dw ie  d odane  ry c in y ,  o p o ­
m niku  K o p e rn ik a ,  z n a jd u jem y  n o w e  i nie znane  sz czeg ó ły ,  w r a z  z opisem u r o ­
czys tości  od k ry c ia  go d. 11. M aja  1 8 3 0  r .  W  końcu  tego to m u  a u to r  z am ie ­
ścił spis p rz ed m io tó w  z a w a r ty c h  w 4. tom ach  po rządk iem  alfabetycznymi za co 
m u  w dzięczn i  j e s te śm y ,  tem w ię ce j ,  źe  w y d a w c y  nic ty lk o  zap o m in a ją  o tem 
w  dzie łach  h i s to r y c z n y c h ,  ale z w y k łe g o  sp isu  rzeczy  nie d a j ą ,  j a k  to ś w ie ż y  
m am y p rz y k ła d  w  »Gigantom achii  K ord eck ieg o ;  w  którćj  z d a łb y  się b a rdzo  
spis  p rz ed m io tó w  a lfabe tyczny .  W  przedm iocie  do  c zy te ln ik ó w  W e j n e r t  m ó w i :  
źe p rzes ta jąc  zam ierzonego  w y d a w n i c t w a ,  cieszy s i ę ,  źe j u ż  znalazł h is to ry k a  
W a r s z a w y  w  osobie F .  M. Sobieszczańskiego,  k t ó r y  spełni d a w n e  j e g o  zamiary '.  
M y  oczek u jem y  z u tęsknien iem  h is to ry i  g r o d u  naszego  przez  Sobieszczańskiego, 
k tó ry  n a g ro m a d z iw s z y  o g ro m n e  z ap a sy ,  o p r a c o w a w s z y  j u ż  wiele  u s tę p ó w ,  po ­
t rze b u je  ty lk o  osta tn ią  t r a d y c y ą  p o łąc zy ć  je  z s o b ą ,  p rz e j r z y ć  i uzupełn ić .  
Śm ia ło  m o żem y  p o w ied z ieć ,  źe ze w szy s tk ich  z n a n y c h  w  l i te ra tu rze  naszej 
m onografii  m iast po lsk ich ,  ta  zajmie p ie rw sze ń s tw o ,  tak  obszcrnością  r a m ,  j a k  
bogac tw em  w iadom ości  i s zczeg ó łó w  zupełn ie  n i e z n a n y c h ,  k tó re  a u to r  zeb ra ł  
z n ied o s tęp n y ch  do tąd  a rc h iw ó w .  O pis  W a r s z a w y  Sobieszczańskiego obejmie 
t r z y  lub c z te ry  wielkie tom y.

P r z y g o to w a w c z e  prace co do  » E ncyk lopedy i  powszechnej#  p o s tę p u ją  c ią ­
g le ,  z e b ra n y  komitet  j u ż  p ie rw sze  l i te ry  a lfabetu  p r z e j r z a ł ,  a w y d a w c a  S .  O r ­
g e lb r a n d ,  po w y d r u k o w a n iu  rozeszle j e  p om iędzy  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .  P r z e ­
ko nano  się ja k  wiele j e s t  z a w a d  w  w y d a w n ic tw ie  tak t r u d n e m ,  ażeb y  do s k u ­
tk u  p r z y w ie ś ć  tak o lbrzym io u nas  przedsięwzięcie .  P ie r w s z ą  i g ł ó w n ą  b y ła  
n iebaczność w  rozciąg łośc i  a r ty k u ł ó w ,  co poc iągało  za  sobą  n iepodob ieństw o  
ukończen ia  całości w  zakreślonej  liczbie to m ó w . E n c y k lo p c d y a  G l i ik sb erg ó w ,  
miała o b e jm o w ać  ty lk o  8  to m ó w ,  tym czasem  p r z y  b ra k u  ścisłej ekonomiki co 
do ro z m ia ró w  sz c ze g ó ło w y ch  a r ty k u ł ó w ,  l i te ry  ty lk o  A  B C za ję ły  cz te ry  wiel­
kie to m y  i w y d a w n ic tw o  upadło .  W y d a w c a  S .  O rg e lb ra n d ,  k tó r y  p o jm u je  
d o b rze  ca łą  t r u d n o ść  sw eg o  z ad an ia ,  ale razem  ma w y t r w a ło ś ć  i pragn ie  firmę 
sw o ją  tera śm ia łe m ,  choć n ie ła tw em  w y d a w n ic tw e m  ozdob ić ;  za p ie rw sz y  w a ­
ru n e k  p o ło ż y ł ,  na jściśle jszą  b aczn o ść ,  w  ro zm iarach  a r ty k u ł ó w  p o jed y n c zy c h .  
Po ło ż o n o  za z a s a d ę ,  źe e n cy k io p ed y a  nie r o z p ra w ia  ale naucza, T o m  p iew szy  
o b e jm u je  l iterę A  w  rękopiśra ie  ma b y ć  skończony  na  n o w y  rok  1 8 5 9 ;  d r u k
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więc Encyblopedyi może sig rozpocząć w Lutym lub Marcu t. r. W ydaw ea 
zachęcony dobrem przyjęciem przekładu Historyi powszechnej »Cezara Cantu*, 
bez prenumeraty postanowił na Eucyklopedyę nieogłaszać wcale prenumeraty, 
ale pojedyńczemi zeszytami sprzedawać po cenie bardzo niskiej, bo za zeszyt 7, 
arkuszy tylko złp. 2 gr. 10. S. Orgelbrand do zasobnej swej typografii spro­
wadza do druku Encyklopedyi nową maszynę pospieszną, aby druk żadnej 
przerw y niedoznał.

Gdy u was ju ż  niektórzy księgarze wydali kalendarze na rok 1859, u nas 
nie zaczęły się jeszcze drukować. Dwaj wydawcy Unger i Jaw orski, którzy 
najwięcej rozrzucają kalendarzy swoich, dopiero przygotow ują do nich arty ­
k u ły ; pierwszy w ydał dzieło swoim nakładem p. n. »Teologia moraina dla uży ­
tku plebanów i spowiedników przez kardynała Gousset arcybiskupa w Rcims«, 
cztery tomy.

P rzyby ł tu jeden z obywateli gubernii wileńskiej, celem ugodzenia sła­
wnego kuchmistrza Conti, ażeby z odpowiednią służbą przybył do W ilna dla 
zgotowania obiadu dla Najj. Pana, Conti zażądał 3000 rs. (złp. 20,000) za 
w yjazd do W ilna, służbę odpowiednią, cukry i wety, które do niego należą; 
wszelkie inne przybory jak  mięso, zw ierzyna, owoce, jarzyna itp. na gruncie 
dostarczone mieć będzie sobie.

Z okolic Mińska przybyli obywatele opowiadają, jak  wielkie w Borysow- 
szczyźnic majątku W. Ks. Mikołaja zrobiono ju ż  przygotowania na p rzy ­
jęcie cesarskie. Z odległych lasów do wyznaczonćj kniei wiele sprowadzono 
grubego zwierza; tu bowiem mają się odbyć wielkie łow y.

W czoraj wieczorem około 8., łuna wielka przestraszyła mieszkańców W a r­
szaw y; wybuchnął pożar w oddziale żeńskim szpitalu św. Łazarza, i do razu 
dach cały objął. Wnioskować można, że ogień był podłożony, bo pokazał się 
w  miejscu, gdzie nikt nie chodził; ogoie już  były zgaszone, po skończonej o 6. 
wieczerzy. Ratunek był wielce trudnym , albowiem cynk roztopiony pryskał 
i parzył na wszystkie strony. Dzielna pomoc straży ogniowej, wkrótce opa­
nowała ogień; gmach uratowano, dach cały spłonął.

Miasta*
W  skutku prośby koniuszego Jana Tołstoj, jenerał adjutanta hr. Adler- 

berga, bankiera bar. Antoniego Frenkel, kupców Iszej gildy L. Hejse, Hr. 
D iersen, Gutschow, poczesnego oby watcla Jana Żadimirowskiego, doktora Fi­
lipa Hary, negocyanta z Havre Ludwika Leroux, p. minister finansów czynił 
przedstawienie do komitetu ministrów, o dozwolenie im założenia towarzystwa 
akcyjnego, pod nazwą Kompanii Rosyjskiej Bałtyckiej, dla utrzym ywania 
komunikacyj parowej między głównemi portami rosyjskiemi morza Bałtyckiego 
i rozmaitemi portami zagraniczaemi. Obecnie wypisem z protokułu komitetu 
ministrów z 24. Czerwca i 8. Lipca zawiadomiono, źecesarz zezwolił na utw o­
rzenie pomienionćj kompanii, na zasadzie dołączonej w  kopii ustawy.

MPrancjja,
P a r y ż ,  31. Sierpnia. — Francuzi rozpływ ają się nad moralnym tryum ­

fem odniesionym w  Chinach nad barbarzyństwem. Zresztą l n d e p e n d a n c e  
B e l g e ,  chociaż marzy o wielkich rezultatach Europejczyków, nie może nie 
dodać swej uwagi, cośmy także ju ż  wyrzekli, tj. źe przyrzeczenia są piękne, 
lecz będzie wszystko zawisło od ich wykonania; bo w r. 1844 rząd Ludwika 
Filipa wyjednał dla chrześcian ważne przyrzeczenia przez p. Lagrenee, a prze­
cie właśnie dla zbyt wielkićj ufności ze strony europejskićj poniósł p. Chapde- 
laine śmierć męczeńską i rozpoczęły się na nowo prześladowania chrześcian. 
Dla tej też przyczyny rząd francuski postanowił na owych wodach powię­
kszyć staucye okrętów liniowych, i miano zawrzeć w tej mierze układ z Por- 
tugalią, aby ważne stanowiska w  Mako wzmocniła. Tutejszy korespondent 
dziennika l n d e p e n d a n c e  mówi, źe były misyonarz w Chinach, gdy wczo­
raj usłyszał o depeszy pokojowej M o n i t o r a ,  oświadczył: Jeżeli układ ten 
będzie dotrzym any, nieprzewidzianą ma donośność, wkrótce rozpadnie się 
państwo chińskie i zastąpią one trzy  łub cztery inne niezawisłe od siebie pań­
stwa. I n d e p e n d a n c e  donosi, źe rząd gotuje projekt do praw a względem 
zmian prasy liberalniejszej.

—  W  Paryżu wydał pan A. Andiganne pierwszy tom ważnej monogra­
fii pod tytułem : »Les chemins de fer aujourd’hui et dans cent ans chez tous 
les peuples,« wyświecający znaczenie finansowe, przem ysłowe, polityczne 
i moralne kolei żelaznych, czem one są i czem na przyszłość być zapowiadają.

(Kor, C%.) Dnia wczorajszego odbyło się w ministerymn spraw  zagra­
nicznych posiedzenie pełnomocników mocarstw, które używ ając telegrafii ele­
ktrycznej, postanowili jej wynalazcy pan Morse udzielić nagrody tyloletnicb 
prac i kosztów. Zebranie miało na celu rozdział ogólnćj kwoty 400,000 fr. na 
rozmaite rządy. Francyi jako najwięcćj aparatów  używającej przysądzono 
najw yższą sumę 235,000 fr., Anglia nie była reprezentowaną. Nieobecność 
pełnomocnika w. Brytanii trudno da się wytłomaczyć. Ojciec św. ofiarował 
5000 fr., Sardynia 15,000 itd. Pełnomocnikiem A ustryi był p, baron Otten- 
fels, Rosyi p. Bałabin, Belgii p. Regens, Stolicy Apostolskiej nuneyusz pa- 
piezki, Sardynii p. Villamarina itd. Ostatnie też to dyplomatyczne zebranie. 
W iększa część dyplomatów albo w yjechała, albo opuszcza Paryż. Baron 
Htibner wyjechał do Bawaryi. Hr. Kisielew bawi w Ostendzie, p. Seebach 
w  Baden, hr. W alewski z żoną wyjeżdża do Biaritz dokąd też udaje się z ro ­
dziną p. Hatzfeld. Lord Cowley jeszcze jest w Paryżu i ju ż  możemy teraz 
powiedzieć co go w  stolicy Francyi wstrzymuje. Tyle razy żeniono księcia 
Małachowy w dziennikach, źe nakoniec trudno było uwierzyć i prawdzie. T e ­
raz na pewno narzeczoną marszałka jest panna Zofia Valera, Hiszpanka odzna- 
czającćj się urody i przymiotów. Panna Valera je s t córką margrabiny Paniega 
z Grenady a siostrą p. Valera któren był sekretarzem księcia d’Ossuna gdy ten 
by ł ambasadorem w Petersburgu. Panna Valera przyjechała z hrabiną Montio 
m atką cesarzowej. Mówią źe jest krew ną, ale jest więcej podobnie że tylko 
przyjaciółką rodziny, która dała monarchinią Francyi. Panna Valera była 
z cesarzową w Cherbourgu i tam się podobno ostatecznie to małżeństwo uło­
żyło. Marszałek Pelissier przybył do P aryża ; wkrótce mają nastąpić zapo­
wiedzi a cesarstwo spóźnili wyjazd do Biaritz dla podpisania kontraktu ślu­
bnego. Lord Cowley ma być jednym ze świadków i dla tego gości jeszcze 
w  Paryżu.

Lord Palmerston przybył także do stolicy Francyi i miał mieć posłucha­
nie u cesarza w St. Cloud. Podczas kiedy ambasador francuski w Londynie

małżeńskim związkiem zajęty, w Paryżu krążą wieści, źe dosyć żywe noty 
dyplomatyczne zostały między dwoma gabinetami zamienione w przedmiocie 
jeszcze dotyczącym Dźcddah, Rząd francuski ma się uskarżać na wyskok nie 
wiele okazujący względności ze strony Anglii w sprawie jednako obydwie 
strony obchodzącej.

Mówią źe wynagrodzenie traktatem z Chinami zawarowane wynosić ma 
30 milionów franków. Ta suma pewnie na równo między Anglią i Francyą 
będzie podzieloną. Ale dla Francyi nowe się otwiera pole korzyści przez obrót 
rzezy w Chinach. Chińczycy mają łatwość aklimatowania się i są bardzo zdolni 
na kolonistów. Otóż Francya która ju ż  wszelkich sposobów kolonizacyi pró­
bowała i żaden nie dał się na wielką skalę zastósować, ma zamiar sprowadze­
nia Chińczyków do Algicryi. Co za pole dowcipu francuskiego tak bez miło­
sierdzia z Chińczykami obchodzącego się. Jest już  rzeczą pewną źc marszałek 
Randon usuwa się od gubernatorstwa Algieryi, które zniesione zostanie i tylko 
zostanie komendant militarny. Ma nim być jenerał Salles a podobno prędzej 
jeszcze jenerał Machmahon. Prefekci wprost z księciem ministrem znosić się 
mają. Jest to nowy krok do wicekrólestwa Algieryi. Dziennikarze są dotknięci 
zawodem doznanym 15. Sierpnia przy nominacyi do orderu logii honorowćj. 
Jcdeu tylko p. Boniface z C o s t i t u t i o n u c l a  objęty jest nowym dekretem. 
W szyscy postulanci mają czekać sposobniejszej pory. Minister spraw  wewnę­
trznych tak uprzejmie witany przez dzienniki wszystkich odcieni, poczuje za­
pewne niechęć druku dziennego za niedostateczne zabiegi około odznaczeń tak 
wielce pożądanych.

Dzisiejszy M o n i t o r  ogłasza dekret któren dawno już  był pożądany, są­
downictwo francuskie tak światłe a co największa tak prawe bardzo jest upo­
śledzone pod względem wynagrodzeń pieniężnych. Sędziowie pokoju to jest 
trybunał najczynniejszy i najpracowitszy bardzo licho są płatni. Dzielą się na 
dziewięć klas. Najlepiej uposażeni biorą 70U0 f r . , a najmniej 1400 fr. Ce­
sarz podwyższył pensyę ostatnich do 1800 i 2000 fr. Pisarze (greffiers) to 
jest urzędnicy od których wymagają stopnia uniwersyteckiego, biorą w niż­
szych klasach po 600 fr. I ta klasa zasłużona magistratury jest także objęta 
dekretem powiększającym płace. Nie raz myślałem o tern źe byłoby rzeczą 
zbawienną aby z krajów, w których urzędnicy skarżą się na mierność płacy 
i często szukają pretekstu do nieprawych zysków, w ysyłano przestępców na 
naukę do Francy. Niechby się też przekonali jak to urzędnicy sądowi, admi­
nistracyjni, cłowi i t. d. są wynagrodzeni i jak uważają za punkt honoru wier­
nie służyć rządowi, nie ciągnąc podatku z administrowanych. Prawda źc żyją 
skromnie, pracują wiele. Żony jeżeli niemają posagu, niewstydzą się trzy ­
mać pensye, szkółki, handle i t .  p. Słowem żyją według tego co uczciwie 
zarobić mogą. Czytaliśmy tu raz w C z a s i e  korespoudcncyę w którćj użalano 
się na niestosowność płacy urzędników i jest nieproporcyonalność do zwię- 
kszającćj się ceny produktów. Korespondent ubolewał nad urzędnikami 5000 
złp. pobierającemi. W  prefekturach francuskich tylko kilka posad lepićj jest 
płatnych. Radzca prefekturalny ma tylko 3000 fr. w prefekturach le j klasy. 
W  niższych ma tylko 3000 i 2500 fr. Sędziowie trybunału biorą 2000 a naj­
więcej 4500 fr. itd.

Mn&iUi,
L o n d y n ,  3 1 .Sierpnia. — Królowa i książę małżonek przybyli dziś z rana 

około l i t e j  godziny w Dover, zkąd natychmiast wyruszyli do Portsmouth, 
aby ztamtąd puścić się okrętem do Osborne.

— G l o b e  zawiera artykuł gromiący lorda Malmesbury za bombardowa­
nie Dżeddyh.

Au&Sraa.
W i e d e ń ,  30. Sierpnia. —■ Powstała tu pogłoska, źe cesarz rosyjski ma 

dw ór nasz odwiedzić; mogę pana zapewnić, źe to jest wierutnera kłamstwem,
— Rząd serbski jest na tropie wykrycia agentów księcia Miłosza, korzy­

stających z panującego w kraju oburzenia, aby w interesie księcia działać. 
Zresztą wiadomości ze Serbii o panującem tam usposobieniu są nader niepoko­
jące i wzniecające obawę nowych zaburzeń.

Mis&pania.
M a d r y t ,  27. Sierpnia. —  O’Donnell przybyw a tu 14. a najpóźniej 15. 

W rześnia, aby przygotować ze swymi kolegami stosowne środki do rozwią­
zania kortezów. Partya reakcyjna jest sama przekonana o losie, jaki j ą  czeka. 
Przcdewszystkiem zwraca ona baczność sw ą na Katalonią i na jej ludność 
roboczą, tak łatwo dającą się poruszyć. Niespokojności, jakie dotąd miały 
miejsce, nie były  bardzo groźne; objawy nieukontentowania były pojedyncze 
i nieznajdywały u wielkich mas oddźwięku, bo wiedzą, zkąd pochodą i dokąd 
mają prowadzić. Dotąd ze 20 osób aresztowano. Chociaż się plan nie udał, 
zamierzający poruczenie to policzyć na karb partyi liberalnej, to tego wszakże 
dokazano, źe przedłużonem zostało zniesienie stanu oblężenia.

Ameryka.
Korespondent z W asbingtonu do dziennika N ew  Y o r k  E x p r e s s  donosi 

w tonie półurzędow nym , źe kiedy przed kilkoma miesiącami prezydenci miast 
Nikaragui i Costarica zjechali się z sobą, aby na drodze dobrowolnej załatwić 
spór o granicę, korzystali z tej sposobności, by w imieniu swoich rządów uło­
żyć wspólny adres i takowy wysłać do Anglii i Francyi żądając interwencyi 
tych państw przeciwko zagrażającemu im naciskowi ze strony Stanów Zjedno­
czonych. W  skutku tego rząd Stanów Zjednoczonych poczynił kroki, »które 
jak mówi wzmiankowany korespondent, miały państwom zagranicznym wprost 
ale stanowczo przedstawić, źe S tany Zjednoczone nic dozwolą żadnemu z państw 
europejskich mięszać się w spraw y Ameryki środkowćj, ani też nie dozwolą 
przedsiębrać cokolwiek takiego, coby mogło narażać interesa Stanów Zjedno­
czonych w tych stronach i wyw oływ ać jakowe przeszkody w korzystania 
z dróg przewozowych na morze południowe i ztamtąd na Ocean atlantycki. 
Rząd postępować będzie w duchu doktryny »Monroe«. Wiadomo, że do­
ktryna ta stawiała zasadę, źe Europa nie ma prawa mięszania się w spraw y 
Ameryki.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  4. W rześnia. — Pochowaliśmy wczoraj na cmentarzu farnym 

starego weterana z armii kościuszkowskiej śp. W awrzyńca Prusiewicza. Uro­
dził się w r. 1776. W  bardzo młodym wieku wstąpił do wojska polskiego,
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z którego późnićj po rozw iązaniu jego  w y s tą p ił, dokończył nauk na u n iw er­
sytecie w t  rankfurcie nad Menem i sp raw ow ał u rzędy  w sądow nictw ie za cza­
sów  księstw a w arszaw skiego i pruskich. Za ostatnich dym isyonow any z po ­
w odu podeszłego w ieku ży ł sobie s ta ry  em ery t spokojnie i zaszczytnie w  g ro ­
nie naszych obyw ateli, aź chw ila nadeszła , w  której tlejące resztki życia na 
wieki zagasły. Umarł przykładnie opatrzony św . sakram entam i na drogę 
wieczności i bez boleści najm niejszej. S it ci terra  levis!

— Przechodząc około kupca tutejszego pana E. M orgensterna mającego 
skład  sw ój przy  placu W ilhclm ow skim  pod nr. 4 tym  ujrzeliśm y na w ystaw ie 
jego  w oknie wielkiem ryciny  pięknego rodzaju tak francuskiej jako teź  niemie­
ckiej szko ły ; pociągnięci tym  widokiem w eszliśm y do składu jego , k tó ry  od 
założenia jego bardzo się pow iększył i ku zadow oleniu naszem u znaleźliśm y go 
opatrzony w  now y rodzaj przedsiębiorstw a bardzo korzystnego dla naszej 
m łodzieży, k tó ra  się chętnie oddaje rysow aniu  i malowaniu. T ej w ięc m ło­
dzieży o tw orzy ł pan E . M orgenstern za pom ierną cenę p rzystęp  do swoich 
rycin  czarnych jako teź kolorow anych na kształt najp iękniejszych akw arelli 
j chętnie w ypożycza zgłaszającym  się tak zakładom  naukovyyra jakoteź poje­
dynczym  osobom do dom u sw oje w zory , k tórym  dla ich piękności źyezem y 
oszczędzania ze strony  po trzebujących. Cena miesięczna bardzo je s t pom ierna, 
bo od m niejszych bierze przedsiębiorca tylko 5 sg r., od wielkich 10 sgr. (z z a ­
kładem w artości w ziętej), dając nieograniczoną wolność w zmienianiu egzem ­
plarzy .

MosmaMe wiadomości.
—  Z P ołągi piszą do Zeit, źe szczególnego rodzaju  p tastw o  w odne ukazało 

się w  tym  roku  w liczbie około stu  p a r w  lesie pod w sią nadm orską S chw arz- 
o r t ,  p rzy  zatoce morskiej kuryjskiej. P taki te należą do rodzaju  korm oranów  
(pelicanus carbo), k tó ry  nigdy w tej strefie się nie pojawia. K arm oran jest- 
wielkości g ęsi, barw y  ciem nobrunatnej na piecach czarnom ieniącej, g łow a, szyja 
i łopatki ok ry te  jedw abistem  białem pierzem. P tak  ten p ływ a i lata z łatw ością, 
ży w i się rybam i; w  Chinach obłaskaw iają go i u ży w ają  go do połow u ryb . 
W  miejscu się ukazał, teraz lud nadał mu nazw isko gęsi d rzew nej, dla tego źe 
p tak  ten gnieździ się na drzew ach i tego roku  p ierw szy  może raz nad Bałtykiem 
w y ląg ł ja ja  i chow a młode.

—  W  zeszłym  roku  w ydał rząd  angielski 2028  p rzyw ile jów , a zareje­
s trow ał w ogóle 32 0 0  now ych w ynalazków . W  bieżącym  roku  w p łynę ło  ju ż  
1474  próśb o przyw ileje na now e wynalazki. U rząd  patentow y zebrał w ze­
szłym  roku 99 ,092  f. szt. P o  odtrąceniu w ydatków  adm in istracy jnych , obli­
czono czysty  dochód na 6005 L . _________

fWiadomości UiertacMe.
P o z n a ń ,  4. W rześn ia . — "P rzy ro d y  i przem ysłu* rok 111. w yszedł nr. 36 . 

i zaw iera: P ożytek  i znaczenie tłuszczu  w  organizmie ludzkim. Część p ra k ty ­
czna. N ow y system  w ag pruskich przechodzący na mocy p raw o  17. M aja 
1856  w  praktyczne zastosow anie od 1. Lipca r. b. z dołączeniem tablic u ła tw ia ­
jący ch  sprow adzenie dotychczasow ych w ag pruskich na now e pruskie a tych  
na  francuskie i rosyjskie, w raz skazów ek dla łatw ego w ykonania zm iany, (ciąg 
dalszy) przez Juliana Zaborow skiego. —  O w yrobach glinkow ych i porcelano­
w y c h , (dokończenie) przez D ra S tan isław a Szeniea. — Przegląd  ruchu  lite ra­
ckiego i naukow ego w dziedzinie nauk przyrodniczych. Pisarze now ocześni 
w  przedm iotach m ineralogii, botaniki i zoologii, czyli w ogóle "H istoryi n a tu ­
ralnej* w k ra ju  daw nej Polski, p. G ustaw a Bcłke (rzecz w yję ta  ze w stępu  do 
H istory i naturalnej Kamieńca Podolskiego umieszczonej w "Bibliotece W arsza- 
w skićj*, począw szy od zeszy tu  X V II.

Obrazy i rozbiory krytyczne literatury współczesnej.
P an  F r . H enryk  Lewestam  w ydał w W arszaw ie p rospekt na dzieło zbio­

row e w se ry ach , osnow y następującej:
Jeżeli literatura je s t życiem n a ro d u , tedy  k ry ty k a  je s t bez w ątpienia p u l­

sem tego życia : w  nićj bowiem u w ydatn ia ją  i s'rodkują się w szystkie ob jaw y  
p racy  piśm ienniczej, cały jej k ierunek , w szystk ie je j braki^ i zasoby. Czy 
może za zd row ą uchodzić lite ra tu ra , w  k tórćj k ry tyk i albo zaducj nie dopa­
trzy sz  s ię , lub odzyw a się słaba ty lko , bez spójni w ew nętrznej‘ni zcw nętrznś j?  
C zy zorow yra je s t cz łow iek , w  k tórym  zaledw iedostrzegalnem  w yda się bicie 
g łów nych  pu lsów ? D obrze to p o ją ł , logicznie ju ż  nieraz w yrozum ow ał cały 
ogół ludzi piszących w naszein  k ra ju ; g łęboko u czu ła , szczęśliwem instynktem  
odgadła cała publiczność czytająca. K ry ty k i!  k ry ty k i! w ołają i jedn i i d ru d z y ; 
k ry ty k i tak ićj, k tóraby  g run tow na w iedzą , sym patyczna smakiem, czysta b e z ­
stronnością , w  silne dłonie u ję ła  cały  obszar ojczystego piśm iennictwa i w ia­
dom ość o nim krzew iła lub ustalała w u m y słach , um iejących istotnie jego  
tchnieniem w łasne umocnić życie! K ry tyk i tak ie j, k to raby  pod trzym yw ała  
zw ą tp ia ły ch , u tw ierdzała dzielnych, odstraszała nieudolnych i zu chw ałych ; 
k ry ty k i łagodnej lecz śm iałćj, pow ażnej acz n ieoschłej, p rzyzw oitej a nie uw o­
dzącej się żadnym  względem publicznym  ni p ryw atnym ! K ry ty k i przedew szy- 
stkiem jedno lite j, stałej, w y ezerp u jącć j, k ry ty k i m yśli w  s ło w ie , czynu 
w m yśli; streszczającej cały zasób sił żyw o tnych  n aro d u , a z dolnej znow u 
w  m iarę potrzeby złożyć je  i każdej z nich w łaściw e naznaczyć stanow isko!

Im głośn iejsze, im spraw iedliw sze są takie w ołania, tem w iększą zapew ne

w yda się odw aga ty c h , k tó rzy  im zadość uczynić przedsięb iorą . Nie p rze­
czym y że odw aga je s t w ielka, ale może i zasługa niem niejsza, chociażby i ceł 
założony i w części nie został osiągniętym ; a być m oże, źe kilkanastolctnie na­
sze w zaw odzie k ry tycznym  dośw iadczenie, źe nasza przeszłość pisarska, w  niej 
zaś nie bez uznania w  swoim czasie przy jm ow ane »Roczniki K ry ty k i L itera- 
ckićj* , jakikolw iek pod tym  względem przedstaw iają dow ód, żeśm y dziś p rz y ­
stąpili do przedm io tu , nie całkiem dla nas niezw yczajnego i now ego. W szakże 
najwięcej liczyć pow ażam y się na czynną i gorliw ą pomoc p isarzy , k tó rych  
imiona znane zaszczytnie w pracach tw órczych  lub rozb iorczych , zbiorow em u 
dziełu naszem u rzeczyw istą  nadadzą w artość i rzetelnego p rzy sp o rzy ć  mogą 
blasku. Nasze "O brazy i rozb iory  k ry tyczne literaty  w spółczesnćj obejm ować 
będą całe bez w y ją tk u  piśm iennictwo polskie, ju ż  to w obszernych ocenach 
dzieł w p ły w o w y ch , ju ż  w zw ięź le jszych  spraw ozdaniach prac lżejszych, ju ż  
nakoniec w pobieżnych w zm iankach w szystkich czy lichot czy m iernostek, tak 
iżby z czasem stać się m ogły dokładnym  m ateryałem  do tegoczesnej bibliogra­
fii; następnie w ciągłym  zw iązku przedstaw ią one w yczerpu jący  stopniow o 
obraz czasowego piśm iennictwa polskiego, w ykazu jąc  ju ż  to ducha różnych  
publikacy j, ju ż  to zw racając uw agę na celniejsze a rty k u ły  w nich zaw arte, 
k tó reby  p rzy  dotychczasow ym  stanic k ry ty k i zb y t ła tw o popadać m ogły w nie­
zasłużone zapomnienie. Z  lite ra tu r zagran icznych , p rzeg lądy  ogólne całych na­
rodow ości i gałęzi piśm iennictw a, rozb io ry  szczegółow e dzieł stanow iących 
epokę w literatu rze europejsk ie j, nakoniec zajm ujące "Miscelle* czyli "R ozm ai­
tości*, dopełnią ważnej s trony  ob razu , jak i w ydaw nictw em  naszem pod oczy 
publiczności podprow adzić zam ierzyliśm y.

Poniew aż sama n a tu ra  dzieła nie pozw ala na w ydaw anie jego  jednorazow e 
przeto takow e dzielić będziem y na tom y, z k tó rych  każdy ukończonym  będzie 
w  ciągu jednego roku i zaw ierać w sobie arkuszy  pięćdziesiąt i cztery . Dla do­
godności abonentów  każdy  taki tom podzielony zostanie na cztery se ry e , od­
dzielnie prenum erow ać się m ogące, a złożone z dziesięciu pó łto ra  arkuszow ych 
zeszy tów , k tórych  mniej więcej po trzy , w  term inach mniej więcej dziesięcio­
dn iow ych , w ychodzić będzie w ciągu każdego miesiąca. P ierw szy  zeszyt z po­
czątkiem Października r. b. ukaże się na w idok publiczny.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 3 . W rześn ia  1858.

Zyto (w ęcpel po 25 szefli) p rzy  w iększej ochocie do k u p n a , znacznie 
podskoczyło w cenach, w ypow iedziano 5 0  w ęcpli; na W rzesień  Październik 
42—| — £ p ł . ,  na Październik 43| p ł„  na Październik  L istopad 43—£ — £ ph> 

Listopad G rudzień 44—£ p ł.,  na Grudzień 44| pł.
n i r A i n ł ł  1  / kn r t ' . l rn  n n  O T  n o 11 n c o'I l a n tó i  c i o  ł P 7 v m f l  u r  f p . n a r h  .

Wtesi©sM©&®i h a u d i o w e .
B e r l i n ,  3. W rześn ia .

Z y to  4 4 i — 4 5 f  tal., na W rzesień  Październik 4 5 — 45£  tak, na Październik  
L istopad 4 6 — 46^  tal,, na L istopad Grudzień 4 6 § — 47£ ta i., na Kwiecień Maj 49  
do 4 9 - 4 9 f  tal. ,

Olej rzep iow y 1 5 |  ta l., na W rzesień  Październik 1 5 |—  ̂  tal., na P aździer­
nik Listopad 15T5̂  tal., na L istopad G rudzień 15t7j — § tal., na Kwiecień Maj 15$ 
tal.

O kow ita bez beczki 1 8 £ ta l . ,  na W rzesień  Październik 1 8 A  taU  na 
Październik  L istopad 1 8 |— £ — f  ta l., na L istopad G rudzień 1 8 f —• 19 tal., na 
G rudzień S tyczeń 1 8 |— 19 tal,, na Kwiecień Maj 2 0 £ — 20  tal.

S z c z e c i n ,  3. W rześn ia .
Pszenica na W rzesień Październik 70  tal., na W rzesień  Październ ik , L i­

stopad G rudzień i na w iosnę 75  tal.
Z y to  43 £  ta l., na W rzesień  Październik 44  ta l., na w iosnę 4 8  tal.
Olej rzep iow y  na W rzesień  Październik 15 tal.
O kow ita 1 9 f  proc., na W rzesień  i W rzesień  Październik 19£ proc., na w io­

snę 1 8 £ — J  proc. ____________________________ ______________________

Przybyli de Poznania 4. Września,
B A Z A R :  R ck o w s k i  z K o szu t ,  R ogal iń sk i  z  O s t ro b u d e k ,  P ą g o w sk i  z Chabska.
H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A :  h ra b in a  G ra b o w sk a  z G ry le w a ,  h r .  T y s z k ie w icz  

z S ied lca ,  T i m m e  z P r u s s o w a ,  DuniD z L e c h l in a ,  K och z F r a n k f u r t u  n. M , B i-  
s ebof f  i  M onachi i ,  Scbo lz  z Szczec ina ,  Isaac  z L o n d y n u .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : v.  K a lk r e u th  z M uchoc ina ,  W o l f f ,  S a n g e r  
i I s m e r  z B er l ina ,  B u n k e  z W r o c ła w i a ,  O s t ro w s k i  z  W a r s z a w y ,  H irs cb fe ld  z O f­
fenbach ,  R o se n th a l  z H a m b u r g a ,  R iese l  z G dańska .

H O T E L  D U  N O R D :  v. J a s k i  z L eszna ,  h r .  M iączyńsk i  z P a w ło w a ,  S ław s k i  z K o ­
m o r n i k ,  J a r o c iń s k i  z  W a r s z a w y .

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  C za jk o w s cy  z Galicyi,  M eisne r  z B og d an o w a ,  
R ab s k i  z K c m p n a ,  B re m e r  z K ró lew ca ,  H a r te l  z K e r s e n .  . . .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : M it te ls tad t  z S ie ra k o w a ,  B rodn icka  z N iesw ias tow ic .  
H O T E L  P A R Y Z K I : D obrzyck i  z W ro c ła w i a .  .
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  K ra sn o s ie ls k i  z B ru d z ew a ,  Conrad  z  Gniezna.
H O T E L  K R U G A :  F in d e k le e  z W s c h o w y ,  J a s r i c k  z P e i tza  i K i ih n  z K lemziga.  
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  D ro g s le r  z X ią źa ,  M u l l e r  z O leśn icy ,  E m a n u e l i  z W ło c h .  
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Brzez ińsk i  z W a r s z a w y ,  p rz y  T u m i e  1 6 ;  

R ic h t e r  z P le s ze w a ,  ul.  W r o c ł a w s k a  4 ;  R o l l in g  z  Ziembie ,  u l .  M agazynow a  15.

K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w P ozna­
niu odebrała i poleca:
K sięży K. A ntoniew icza, M. Kamieńskiego, A . Mi-

kiewicza i innych w y b ó r kazań i mów  Tai. sg r.
przygodnych . Cena    3  10

R zew usk i, M ow y pogrzebow e, w ybrane  
z różnych  au to rów  i z n iektórych ojców
kościoła. C ena.........................................  2  7£

P iram ow icz, N ow e kazania passyonalne i 
inne niektóre z dodatkiem m ów  pogrze­
bow ych. Cena. .    1 10

G aum e, Z asady i całość w iary  katolickiej,

TaJ. S rg .
czyli w yk ład  jej h is to ryczny , dogm aty­
czny, m oralny, liturgiczny, apologety- 
czny, filozoficzny i socyałuy, od s tw orze­
nia św iata  aż do naszych czasów . 4  tom y 7 15

A. K ordeck i, Pam iętnik oblężenia Często­
chow y roku 1 655 ; przełożył z łacińskie­
go J. Łepkow ski. C e n a   1 10

Polska (daw na) jako  naród  i jako państw o.
(Dzieje początkowe). C e n a   1 20

A. P o ro j, O brazek dziejów  lite ra tu ry  pol­
skiej dla m łodzieży. C ena —  25

G regorow icz, D ob ry  ekonom , czyli popu­

larnie przedstaw iony w y k ład , z zastoso­
waniem do potrzeb k ra ju  nauki o n a tu ­
rze i pokarm ie roślin ; o w łasności u p raw y  
i obsiewie g ru n tu , i o p rodukcyi i ob­
chodzeniu się z naw ozem . 2  tom y. Cena

M a c i e j e w s k i ,  O plantacyi bu raków . C ena.
Seifm ann, P rzew odnik dla kupujących  ko­

nie , czyli zbiór zasad do ocenienia zalet, 
w ad , oraz w ieku konia z cech jego  ze­
w nę trzn y ch , dla uniknienia s tra t i zaw o­
dów  z nadużyć nierzetelnych handlarzy  
pochodzących. Cena ....................................

Tal. S gr.

2
—  25

-  25



Do w i e l k i e g o

Zakłada pożyczalai nót muzycznych
Id. Bote 

i
G. Bock

Król.
nadwornej
księgarni

mnzykaliów

mogą c o d z i e n n i e  przystępować osoby ży ­
czące sobie brać udział pod n a j  k o r z y  s t -  
n i e j s z e m i  w a r u n k a m i ;  w s z e l k i e  n o ­
w o ś c i  m u z y k a l n e  są brane do poźyczalni 
w l i c z n y c h  e k s e m p l a r z a c h .  Szczególnie 
poleca się abonament podług którego ma pra­
wo każdy odebrać bezpłatnie na własność nó- 
ty  muzyczne według własnego wyboru za c a ­
ł ą  s u m m ę  a b o n o w a n ą .

S f c l a d  n a n z y k a l i ó w  nastręcza spo­
sobność jak najliczniejszego wyboru.

F o a a s a n , Wilhelmowska nlica 21.

' o b w i e s z c z e n i e .
Dostawa drzewa opałowego na półrocze zimowe 

1858 /59 .  dla podpisanego Konsystorza Jeneralnego 
Arcybiskupiego i dla tutejszego Seminaryura ducho­
wnego, wynosząca 80 sążni dębiny, wypuszczoną 
być ma w drodze submissyi, do której wyznacza 
się termin na d z i e ń  16. W r z e ś n i a  r. b. Kon- 
systorz wzywa zatćm chęć podjęcia się dostawy 
mających, aby mu swe offerty do dnia terminu w li­
stach zapieczętowanych podali.

Warunki w Registraturze Konsystorskićj mogą 
być przejrzane.

Poznań, dnia 2. Września 1858.
K o n s y s t o r z  J c n e r a l n y  A r c y b i s k u p i .

' I S S C Y A .
W  poniedziałek dnia 6. Września r. b. przed po­

łudniem od godziny 9. sprzedawać będę przez p u ­
bliczną licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę 
w  domu F a l k  F a b i a n a  przy placu Sapieźyńskim 
pod Nr. 15.

n o w e  o b u w i a ^
ako to: bóciki i kamasze z cielęcej i koziej skóry 

i lakierowane, kalosze, trzewiki z materyj i a t ła ­
sowe, jako tćź gumowe trzewiki dla mężczyzn, 
dam i dzieci, dalćj:

butelek prawdziwego wina 
szampańskiego ( B o l l i n g e r )  

Szwajcarski A.&sgnth9 Moniak 
i wina reńskie, 

tudzież repozytorium do handlu 
z drzwiczkami ssklannemi i 
szybami.

M jipscM S z,  Król. Komissarz aukcyjny.

Posiedzenie pierwsze po wakacyach wydziału 
nauk historycznych i moralnych Tow. przyj,  nauk 
poznańskiego odbędzie się w Poniedziałek, d n ia  6. 
W r z e ś n i a  r. b . , o godzinie 6ej z wieczora, w lo­
kalu Tow.; wydziału zaś nauk przyrodzonych w 
Poniedziałek następny, d n ia  13. W r z e ś n i a ,  otćj- 
źe porze. Poznań, dnia 1. Września 1858.

Nauczyciela będącego w stanie udzielania lekcyi 
w języku łacińskim, greckim, francuzkira. polskim 
i niemieckim wskaże księgarnia Pana K a m i e ń ­
s k i e g o  w Bazarze.

ZEUSCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy  Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jes t  otwar­
ta  codziennie od godziny 9. do 3.

Bilety wizytowe, Adressy, Rachunki, Etykiety, 
Formularze, Tabele i wszelkie gatunki Rejestrów

fospodarczych i leśnych, wykonywa Litografia 
an a  F. M a r t i n a ,  pierw W. Hebanowski, ulica 

Wilhelmowska Nr. 26. (Hotel Bawarski).

Folwark W JŚciędn  w powiecie W r z e s i ń ­
s k i m ,  odległy o ^ mili od S t r z a ł k o w a  i p o z n a ń ­
s k i e j  szosy, jest wraz z żywym i martwym inwen­
tarzem, z powodu działów, z wolnej ręki do sprze­
dania. —  Bliższa wiadomość w Dominium męt- 
k&wie pod P o z n a n i e m  i na samym folwarku.

Fabrykantom i przedsiębiorcom polecamy nasz od kilku lat w największym roz» 
miarze urządzony zakład fabryki machin do wyrabiania wszelkich tego rodzaju przed­
miotów.

Podejmujemy się robienia machin i kotłów parowych wszelkiej konstrukcyi 
i wielkości, jako to:

Machin parowych okrętowych, pospiechowych, do dęcia i t. p. dalej utensy­
liów do kolei żelaznej, jako to : koła, osie, stacye wodne, kraty, i t. d. jako też kom­
pletne urządzenie do cukrowniów, gorzelniów, browarów, olejniów, młynów paro­
wych, tartaków, przędzalnio w, fabryk sukiennych, zakładów gazowych i t. d. i mo­
żemy się na wszystkie tego rodzaju wykonane przez nas roboty, odwołać.

Zakład fabryki machin i trata żelazna WilhelmsMtte pod S p r o t t a u
w dolnym Szląskn.

Nieruchomość pod liczbą 13. na Św. Marcinie po­
łożona, jest z wolnej ręki do sprzedania. Dalszą
wiadomość na miejscu powziąść można.

38B8B8B8E38B8B8BKI38B888B8B8B8B8B8E
p |  Zakład leczenia ortopedyczno-gimna- t s  stycznego W chorobach organów  do ruchu  

potrzeb n y ch , jak o  to: porażenie, skrzy- | g |
w  wienia stosu pacierzowego i członków ^  
s jp  i t. p. jako też chroniczne wewnętrzne 
W, choroby, mianowicie cierpienia brzuszne i f f  
|§ !  i hemoroidalne (hypochondria, hysteria) l i  
»  szkrofnły, błędnica i t. p.
| g |  W przypadkach StÓSOWBych użycie ele- 

ktrycznosci podług najnowszych doświad-
38§czcń-
H |  € s o e l z i n y  « l o  l e c E e a a a a s  co- 

dziennie przed południem od 11. do 1. go- 
f g  dżiny, po południu od 5. do 7. godziny.
| f |  € 3 © « lK l f a y  a l©  p o m ó w i e n i a *  
iH  zrana do godziny 9 i ,  po południu od 4.
m  do 5. godziny w pomieszkaniu mojero, przy
"m Sapiezyńskiem Nr. 3. na drugiem piętrze ^  

gdzie też o bliższych warunkach dowie- | g l  
dzieć się można. S r

| | |  BMr. SM. Sjowenthalt 
|§§  Lekarz, chirurg i akuszer, Dyrektor zakła- H f  
HH du leczenia ortopcdyczno-gimnastycznego | § |  
|gjg według metody szwedzkiej. w ;

S S a ro m e try , podające zmia­
nę powietrza 24 godzin wprzód, al­
koholometry, areometry, i termo­
metry, polecają 
Mracia J P ohl9 optycy, 

Wilhelmowska ulica Nr. 9. naprzeciw 
hotelu Drezdeńskiego.

NB. Zamiejscowe łaskawe zamówienia wykona­
ne będą odwrotną pocztą.

AUGUST EŁUG '
w Poznaniu przy ulicy Wrocławskiej 3.
poleca za rękojmia największy dobór

B R C N I M Y Ś L IW S K IE J
I PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH, 
PISTOLETÓW I REWOLWERÓW

niemniej wszelkich gatunków angielskich i francuz- 
kich kapiszonów, nabojów iglopalnyeh i przybitek 
po cenach stałych najumiarkowańszych.

Istniejący tutaj od lat 30 przy ulicy Pół- 
wiejskiej, zakład tapicera nadwornego 
S a lo m o n a ,  którym przez lat 16 kie­
rowałem, objąłem po śmierci wdowy i 
przeniosłem pod Nr. 15 narożnik ulicy 
Podgórnej i Wilhelmowskiej (©elMiaifSja 
H o t e l  d e  F r a n c e ) *  Zaufanie, któ- 
rem się zakład ten tak bardzo dotąd za­
szczycał, będę się starał przez rzetelność, 
punktualność i dokładną robotę, nadal 
utrzymać i rozprzestrzenić. Polecenia 
przyjmują się zawsze tak w mojem pomie­
szkaniu, jako i w handlu tapisseryjnym 
przy u l i c y  W r o c ł a w s k i e j  M r. ®. 

Poznań, w Wrześniu 1858.
 M u

w najnowszych wzorach poleca po naj- 
J i  umiarkowańszych i stałych cenach fa­

brycznych MaSFmn Óharig w Poznaniu 
przy Rynku Nr. 90.

Kapitały od 20— 50,000 Tal. i wyżej na pier­
wsze miejsce hypotcczne mogą być wydane. Bliż­
szą wiadomość udziela S j i n k 9 wielkie Gar- 
bary Nr. 6.

Fabryka machin Meisnera
w C J i o w t l l e  pod P o z n a n i e m  

ma jeszcze na sprzedaż młockarnie parokonne, prze­
nośne, mocno zbudowane; mniejsze po 180, wię­
ksze po 200 Tal.

Dominium $ffaroyniewice pod 
C z e m p i n i e m  ma 150 dwustrzyźnych 
skopów opaśnych na sprzedaż.

Dom. C e r e h w i c a ,  między B o r k i e m  a 
K o ź m i n e m ,  |  mili od szosy, ma 150 do 200 mórg 
b&ru sosnowego do sprzedania.

Suche dębowe blochy i tarcice są u mnie do na­
bycia za mierną cenę ua Grobli Nr. 3 / 1 0 ,  w Pozna­
niu- T. ILaszewicz.

Biegłego, zdatnego sekretarza prywatnego, po­
siadającego dobrze jeżyk polski, potrzebuje

Mngelh ar dl ,  Obrońca prawa.

Młodzieniec, mający chęć wykształcenia się wsztu- 
ce kucharskiej, może się zgłosić do Hotelu M y -  
i i u s a  w miejscu.

Pierwsze piętro składające się z 7 pokoi, sali i 
z przedpokoju zamkniętego, izby służebnej, kuchni, 
spiżarni,  stajni na 4  konie, wozowni, góry do o- 
broku i siana, i sklepu, oprócz tego na 2gićm piętrze 
jest pokój z kuchnią i spiżarnią do wynajęcia od 1. 
Października r. b. w kamienicy Nr. 18. na ulicy 
Młyńskiej.

Bliższą wiadomość udzieli „4U lTMizersliit na 
Króiewskićj ulicy Nr. 16.

^ Podczas świąt w czwartek i pią­
tek, to jest: dnia 9. i 10. tego miesiąca 
będzie mój lokal handlowy zamknięty. 

<ilali.©f» I p i t e i ,  Wilhelm, ulica Nr. 9.

BAUMKUCT
funt 16 Sgr., oraz bulion i paszteciki, codziennie 
w Cukierni Antoniego S*ft$znera» 

ul. Wrocławska 14.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 3. W rześnia  1858
Sto- Na pr. kuran t

p a p ie ­
rami.

gotowi­
z n a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . ą ___ 101
dito . . . . u 101f
dito z roku 1856. , . . 4 101f
dilo z roku 1853. . . . 4 9 5 f

Obligi długu sk a rb o w e g o ...................... 34 8 51
dito Marchii Elektoralnej  i N o w e j . 31 — 84
dito miasta B e r l i n a ............................. 44 _ 1014
dito dito 34 834 —

L is ty  zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 854
dito P rus  W sc h o d n ic h . . . 3 ł 834
dito Pomorskie . . . . . . . 34 854
dito dito ...................... 44 .
dito W .  X. Poznańskiego . 4 _ 9 9 |
dito W . X. Pozn. (now e). 34 — 88
dito S z l ą s k ie ......................... 34 87
dito P rus  Zachodnich . . . 34 _ 82?

..icty  rentowe Poznańskie . . . . . . 4 _ 9 2 |
L o u i s d o r y ................................................... 1094
Akeye kolei Żelazn, Starogr,  Poznańsk. 3 | 90?


